
Z POWEREM do przodu

Są mło dzi
i wie dzą, że mo gą

zmie nić swo je ży cie, zro bić
w nim coś cie ka we go, coś co sta nie się ich

pa sją. Po sta no wi li wziąć udział w szko le niach,
sta żach lub sta rać się o do ta cję na utwo rze nie
włas nej fir my, przy wspar ciu środ ków uni j nych.
Na si bo ha te ro wie sko rzy sta li z pro jek tu „ Po -
staw na pra cę”, któ ry re a li zu je fir ma Bu si ness
Scho ol z Ło dzi. Mó wią, że to by ła naj lep sza de -
cy zja w ich ży ciu – te raz do sko na lą się, pra cu -
ją, roz wi ja ją z PO WE REM.

Hu ma ni sta w świe cie cyfr
Mi chał (28 lat) in te re su je się psy cho lo gią, hi -
sto rią, ję zy ka mi, ma wy kształ ce nie śred nie.
Przez 2 la ta stu dio wał dwa kie run ki rów no cześ -
nie: fi lo lo gię kla sycz ną i fi lo zo fię. Imał się róż -
nych prac: był li sto no szem, pra cow ni kiem
fi zycz nym na pro duk cji i w mar ke cie. – To by ły
pra ce do ryw cze, na kil ka mie się cy no i nie dość,
że ni sko płat ne to jesz cze wy kań cza ją ce fi zycz -
nie. Po za tym nie da wa ły moż li wo ści roz wo ju,
ani żad nej sta bi li za cji – mó wi Mi chał. Pra co wał
tak 5 lat. Wy naj mo wał miesz ka nie, ale jak mó -
wi by ło cięż ko wszyst ko op ła cić, a do te go jesz -
cze się utrzy mać. Bar dzo chciał coś zmie nić,
zna leźć za ję cie, któ re bę dzie go pa sjo no wa ło,
bo jak mó wi, pra ca to ogrom na część ży cia
i waż ne jest aby ją lu bić. Mi chał zda wał so bie
spra wę, że bez do dat ko wych kwa li fi ka cji nie
znaj dzie in ne go za ję cia – Na praw dę mia łem już
dość pra cy w mar ke cie i w su mie ucie szy łem się
kie dy cał kiem przy pad ko wo zna laz łem ogło sze -
nie w in te ren cie o pro jek cie „Po staw na pra cę”
– opo wia da Mi chał. 
Na po cząt ku do rad ca okre ślił je go pro fil za wo -
do wy – W ra mach te go pro jek tu moż na by ło
wy brać róż ne kur sy, m.in. ta ki na wóz ki wi dło -
we, pro jek to wa nie kom pu te ro we czy ra chun ko -
wość. Panie, któ re pro wa dzi ły za ję cia
zde cy do wa nie po le ca ły mi wóz ki, ja jed nak wie -
dzia łem, że chcę cze goś in ne go, cze goś co mnie
roz wi nie – wspo mi na Mi chał. Pier wsza część
szko le nia roz po czę ła się we wrześ niu 2016 r.
By ły za ję cia z psy cho lo giem i do rad cą za wo do -
wym. – Po czym skie ro wa no mnie na kurs, któ -
ry wy bra łem – z ra chun ko wo ści – opo wia da 

męż czyz na.
Na stęp nie Mi chał za -

czął uczęsz czać na za ję cia, pod -
czas któ rych uczest ni cy bar dzo du żo

do wie dzie li się o tym, ja kie obo wiąz ki ma ją pra -
co daw cy wo bec pra cow ni ka, ja kie skład ki od -
pro wa dza ją, ja kie po win no być po dej ście do
pra cy. – In te re su ją ce by ło zwłasz cza szko le nie
do ty czą ce roz mo wy kwa li fi ka cyj nej, jak się do
niej przy go to wać, o co mo gą py tać re kru te rzy
– do da je. Wresz cie Mi chał do stał staż – W su -
mie o staż nie jest trud no, ale trud no jest po zo -
stać w fir mie gdzie się od by wał. Wie le
ko le ża nek i ko le gów z mo je go kur su po sta żu
mu sia ła szu kać pra cy da lej. Mnie uda ło się zo -
stać – do da je.
- Fir ma, w któ rej pra cu je to biu ro ra chun ko we.
Pra cę roz po czą łem na sta no wi sku asy sten ta
księ go wo ści. W tej chwi li je stem młod szym
księ go wym, a do mo ich obo wiąz ków na le ży
księ go wa nie fak tur za ku pu i sprze da ży, roz li cza -
nie wy cią gów ban ko wych i ra por tów ka so wych.
Cza sem ar chi wi zu ję do ku men ty – do da je. 
Mi chał wią że z tą pra cą du że na dzie je. W tej
chwi li ma umo wę na okres prób ny. Uwa ża, że
przy szu ka niu pra cy naj waż niej sza jest mo ty wa -
cja ale też ra cjo nal ne po dej ście do swo ich
umie jęt no ści – To co dał mi pro jekt to z pew no -
ścią wię ksza wia ra we włas ne si ły. Czu ję się
pew niej, mam wra że nie, że je stem we wła ści -
wym miej scu. Co da lej? – Pra cu ję wśród do brze
wy kształ co nych lu dzi. Wię kszość z nich to oso -
by po eko no mii. Zda ję so bie spra wę, że wiem
jesz cze ma ło – mó wi męż czyz na. Dla te go Mi -
chał pla nu je roz po czę cie ko lej ne go kur su z za -
kre su ra chun ko wo ści. Choć bar dzo du żo uczy
się od ko le ża nek i ko le gów z pra cy, to chciał by
da lej się roz wi jać i oczy wi ście le piej za ra biać. 
Czy pla nu je stu dia? – Bar dzo chciał bym stu -
dio wać, ale ra czej wy brał bym psy cho lo gię,
choć je stem za sko czo ny tym, że ja ko hu ma ni -
sta tak do brze czu ję się w świe cie cyfr – śmie -
je się Mi chał. 

Da niel (22 la ta) kie dy skoń czył tech ni kum
elek trycz ne od ra zu chciał pra co wać. Wy słał set -
ki ma i li z CV. Bez odze wu. Za czął pra co wać
w sto lar ni, ale CV wy sy łał na dal, choć jak mó wił
ro dzi ła się w nim we wnętrz na nie chęć do te go
ty pu po szu ki wa nia pra cy. – Zda łem so bie spra -
wę, że mu szę wziąć ży cie w swo je rę ce. Za czą -
łem stu dio wać lo gi sty kę na UŁ i bar dzo chcia łem
zna leźć za ję cie, któ re da mi moż li wość wy ko rzy -
sta nia te go cze go się na u czy łem – mó wi Da niel.
Za czął szu kać pra cy śle dząc ofer ty w in ter ne cie.
– By łem na kil ku roz mo wach, ale wszę dzie ofe -
ro wa no mi al bo po sa dę pra cow ni ka fi zycz ne go,
al bo przed sta wi cie la han dlo we go. Zu peł nie mnie
to nie in te re so wa ło – mó wi Da niel. Zna lazł pra -
cę w call cen ter jed nej z sie ci te le fo nii ko mór ko -
wej. Tam prze pra co wał rok. Wciąż wy sy łał CV
– By łem roz go ry czo ny. Wy da wa ło mi się, że
przed mło dym, in te li gen tnym czło wie kiem świat
stoi otwo rem, że cze ka ją na mnie do brzy pra co -
daw cy. Do te go ma rzy łem o pra cy w lo gi sty ce,
w spe dy cji. Owszem ofe ro wa no mi pra cę w tym
sek to rze, ale ja ko pra cow ni ko wi fi zycz ne mu.
A ja zna łem już dwa ję zy ki. Za czą łem się za sta -
na wiać co jest nie tak? Cze mu nie ma dla mnie
pra cy? – mó wi Da niel. Kie dy pra co wał w ma ga -
zy nie przy pad ko wo zna lazł w in ter ne cie ogło sze -
nie o kur sie w ra mach pro gra mu PO WER. Da niel
zło żył apli ka cję i zo stał przy ję ty do gru py, któ ra
li czy ła 15 osób. Na po cząt ku uczest ni cy wzię li
udział w roz mo wach z do rad cą za wo do wym
i psy cho lo giem. – By łem pod wra że niem osób,
któ re ten pro jekt pro wa dzi ły, ze wzglę du na ich
fa cho wość i otwar cie na lu dzi. Do rad cy okre śla -
li pro fil oso by, bio rąc pod uwa gę na sze pre dys -
po zy cje i już zdo by te do świad cze nie – mó wi
Da niel. Póź niej przy szedł czas na wy bór kur su
kwa li fi ka cyj ne go. Ja wy bra łem wóz ki wi dło we.
Pod czas kur su uczo no tak że jak na pi sać CV, któ -
re zwró ci uwa gę pra co daw ców. Da niel do stał
staż w fir mie spe dy cyj nej. – Mia łem wra że nie,
że wresz cie otwo rzy ły się do bre drzwi. Choć pra -
co wa łem w ma ga zy nie czu łem, że tu bę dę mógł

awan so wać. Kurs i staż trwa ły 4,5 mie sią ca. Pro -
gram PO WER to du że uła twie nie dla osób, któ -
re chcą zna leźć no wą dro gę w swo im ży ciu. Nie
bez zna cze nia by ło tak że to, że zwra ca no nam
kosz ty do ja zdu i op ła co no czas ja ki spę dzi liś my
na kur sie. 
Dziś pra cu je ja ko spe dy tor w du żej fir mie. Jak
mó wi, to pra ca któ ra roz wi ja i po sze rza ho ry zon -
ty. – Mam kon takt z wie lo ma kra ja mi w Eu ro pie.
Uczę się ko lej ne go ję zy ka: tym ra zem fran cu -
skie go. Ten pro gram po mógł mi w ży ciu. Dał mi
wgląd w mo je błę dy, któ re dysk wa li fi ko wa ły
mnie na ryn ku pra cy. Po ka zał, że na ży cie trze -
ba pa trzeć z in nej per spek ty wy. Oczy wi ście zy -
ska łem dzię ki nie mu tak że do dat ko we
kwa li fi ka cje. Do dał mi też śmia ło ści. My ślę, że
war to wziąć w nim udział, a jest z pew no ścią
wie le osób, któ re dzię ki nie mu znaj dą cie ka wą
i do brze płat ną pra cę.

Drzwi do roz wo ju
Jo an na (27 lat) pra co wa ła w Szko cji ja ko la -
bo ran tka oraz w re stau racjach ja ko kel ner ka
i ma na ger. Skoń czy ła stu dia li cen cjac kie z wzor -
nic twa na Po li tech ni ce Łódz kiej. Ale chcia ła roz -
wi jać się i pra co wać z pro jek ta mi. Dziś jest
ju nior pro ject ma na ge rem w agen cji in te rak -
tyw nej, któ ra zaj mu je się mar ke tin giem. – Mo -
ja pra ca po le ga na ko or dy no wa niu pro jek tów,
sza co wa niu ry zy ka, kon tak cie ze spon so ra mi.
Do mo ich za dań na le ży rów nież nad zór nad
tym, aby pra ca mo je go zes po łu by ła wy ko na na
w ter mi nie. Zle cam też za da nia in nym m.in. co -
py wri te rom i gra fi kom – mó wi Jo an na.
Za in te re so wa ła się pro gra mem PO WER „Po staw
na pra cę” bo lu bi otwie rać so bie drzwi i szu kać
al ter na tyw nej dro gi. – Chcia łam pra co wać z du -
ży mi pro jek ta mi, a wie dzia łam, że bez do świad -
cze nia bę dzie mi trud no od na leźć się w tej
bran ży. Wy sy ła łam CV do wie lu firm. Wszę dzie
py ta no mnie o do świad cze nie i po ten cjal ne cer -
ty fi ka ty – do da je.
Jak mó wi, pro gram uni j ny otwie ra moż li wo ści
od by cia sta żu. Ale nie bez zna cze nia jest też to,
że by zna leźć fir mę, w któ rej bę dzie moż na zo -
stać dłu żej – PO WER to fur tka i pierw szy krok
do roz wo ju – mó wi.
Dość dłu go szu ka ła ta kie go pro gra mu po przez
biu ra ka rier. O PO WER do wie dzia ła się po cztą
pan tof lo wą od ko le żan ki. – Zgło si łam się do nie -
go w osta t niej chwi li, pod ko niec grud nia ze -
szłe go ro ku. Za pro po no wa no mi kil ka kur sów.
Ja wy bra łam ten z ra chun ko wo ści – wspo mi na.
Czy zdo by te umie jęt no ści przy da ją się w pra cy,
ja ką wy ko nu je? – W pew nym sen sie tak, ale ko -
rzy stam z nich głów nie na stu diach któ re za czę -
łam. W tej chwi li je stem na pierw szym ro ku
ana li ty ki biz ne su na Uni wersytecie Łódz kim
– mó wi.
Jo an na już w trak cie kur su apli ko wa ła do wie lu
firm i otrzy ma ła pra wie 30 ofert współ pra cy.
Udział w pro gra mie i ukoń cze nie kur su dał jej
ar gu ment – pra co daw ca za trud nia jąc ko bie tę
nie po no sił kosz tów zwią za nych z za trud nie -
niem. – Kie dy prze glą da łam ofer ty se lek cjo no -
wa łam je pod wzglę dem bran ży. Głów nie
in te re su je mnie IT i pro duk cja. Ale bar dzo waż -
ne by ło też to, czy w fir mie są sta no wi ska dla
pro ject ma na ge rów. Naj waż niej szym by ło dla
mnie, aby na praw dę pra co wać, uczyć się i zdo -
być do świad cze nie, a nie tyl ko pa pier – mó wi
ko bie ta. Dziś pra cu je w fir mie, w któ rej od by -
wa ła staż. Jak mó wi, nie chcia ła by za my kać się
w mar ke tin gu. – Mam świa do mość, że pra ca
w tej fir mie to pierw szy krok i że otwie ram so -
bie drzwi na in ne moż li wo ści. My ślę o pra cy
w fir mach zaj mu ją cych się opro gra mo wa niem. 
Czy chce zo stać w Ło dzi? – Bar dzo, to mo je
mia sto. Mam tu ro dzi nę, przy ja ciół. Łódź w sto -
sun ku do in nych miast wca le nie od sta je pod
wzglę dem moż li wo ści pra cy w bran ży IT. Je śli
mia ła bym wy je chać to tyl ko wte dy kie dy otrzy -
mam wy jąt ko wo ko rzyst ne wa run ki i bę dę mog -
ła da lej się roz wi jać – pod su mo wu je Jo an na.

Program Operacyjny Wiedza Edukacja Rozwój jest kierowany do młodych ludzi przed 30-tym rokiem życia. Z projektu
mogą skorzystać osoby mieszkające na terenie województwa łódzkiego. Wszystkie informacje o tym jak wziąć udział
w szkoleniach i stażach lub otrzymać dotację na założenie własnej firmy znajdują się na stronie www.power.wup.lodz.pl.
Informacji udziela także kadra wszystkich powiatowych urzędów pracy na terenie województwa. 
Zapraszamy również do kontaktu z Punktem Informacyjnym Wojewódzkiego Urzędu Pracy w Łodzi, znajdującym się
przy ul. Wólczańskiej 49, gdzie uzyskają Państwo szczegółowe informacje dotyczące projektów (tel. 42 638 91 30 lub 39,
e-mail: power@wup.lodz.pl).

W kwietniu 2017 r. stopa bezrobocia w województwie łódzkim wyniosła tylko 8,4 %, 
to duży spadek w porównaniu z zeszłym rokiem, gdzie była ona na poziomie 10,5 %.
Taka sytuacja gospodarcza to wyzwanie szczególnie dla młodych ludzi, zwłaszcza, że
pracodawcy stawiają przede wszystkim na dobrze wyszkoloną kadrę. Jednak samo
ukończenie szkoły nie wystarczy aby znaleźć pracę, która przyniesie nie tylko
satysfakcję finansową ale także będzie miejscem rozwoju i poszerzania
horyzontów. Dlatego warto skorzystać z Programu Operacyjnego
Wiedza Edukacja Rozwój na lata 2014-2020 (POWER),
który daje młodym szansę na podniesienie
kwalifikacji i zdobycie nowych umiejętności.
W naszym województwie wdraża go
Wojewódzki Urząd Pracy
w Łodzi.

Życie z innej perspektywy


